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Wychodzi w Krakowie 


codziennie o godzinie 8!/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach, 
Cena: 

W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp: p 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 nir Poe, 
Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym 


Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą W 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie » Pren umn era- 
cyjne pieniądze*. 


prost do BIÓRA 


przypuszczenia do udziału w tćj korzyści ionych ró- 
wnież, któreby sobie tego żyezyły, słowem zaprowa- 
dzenia zupełnój między niemi wszystkiemi równości. 
W. Porta doręczy każdemu z czterech mocarstw od- 
pisy rozporządzeń swoich, u dołączeniem noty w du- 
chu wyżćj wskazanym i pod formą zbiorowéj komu- 
n kacyi; również wahać się niebędzie udzielić takową 
Rosyi, w ten sam sposób. 

Układ przeprowadzony dla uzupełnienia ugedy co 
do miejsc świętych i założenia niektórych fundacyj 
religijnych w Jerozolimie, będzie stanowczo przyjęty. 

W. Porta gotową jest zawrzeć pokój na drodze 
wskazanćj przez jéj sprzymierzeńców. Skoro zatem 
dojdzie ją wiadomość, że te zasady przyjęte również 
zostały przez dwór rosyjski, zamianuje i wyszle 
pełnomocnika na konferencyą odbyć się mającą w mie- 
ście neutralnóm, wybranćm przez cztery mocarstwa, 
i w którćój wezmą udział ich rep ezentenci, aby ufo- 
żyć kwestyą na zwyż wskazanych zasadach z peł- 
nomocnikiem Rosyi; wtedy to zawarte będzie zawie- 
szenie broni czasowe i ograniczone. 

W skutku licznych stósunkow swoich z eurcpej- 
skiemi mocarstwy, W. Porta, ma pod wszelakim 
względem prawo do wzięcia udziału w ich wspólaćm 
bezpieczeństwie i wejścia w związek europejski; za- 
czóm nieodzowną staje się rzeczą, uzupełnienie i po- 
twierdzenie w tym duchu traktatu z r. U 

W. Porta z zaufaniem spodziewa się, Że mocar- 
stwa dla osiągnięcia tego celu ze zwykłą działać 
będą troskliwością. 

Zdaje się, że czterdzieści dni wystarczy na prze- 
słanie niniejszćj noty do Petersburga i otrzymanie 
na pią odpowiedzi. Cztery mocarstwa proszone SĄ, 
o użycie w tym celu swoich życzliwych starań. 


Najdroższem jest życzeniem J, C. M. Sułtana przy- 
puścić poddanych swoich wszystkich klas do dobro- 
dziejstw sprawiedliwości dła wszystkich, przez gzu- 
pełne i ścisłe przestrzeganie £fanzimatu, i przez wpro- 
wadzenie potrzebnych ulepszeń w systemacie admi- 
nistracyjny m. 

J. C. M. Sułtan objawił świeżo najwyższą wolę 
w swoją, aby lą 2 beat ten ACO rf po ia 
r 2 tuje sobie za ra ho- | uwa a to polecenie zadowoleniem prz e 
podolancmi A na wszystki, czasy. W Porta, jak i być TKO raka mocarstwa, pospieszam donieść 

$ a 


; A świ jebędzie się wabać ; o niem W. Excellencyi. 
to już” po SiE san jak to już uczyniła Carogród 1go Rebil-Akhier 1270 (31go grudnia) 
wy ogłoszeniu tanzimatu w obec Europy, swoje | 1853). (pod.) Mustafa Reszyd. 
„A i stałe przedsiewzięcie zachowania na zaw- 
sze przywilejów gmin sobie poddanych, a w razie 
gdyby która z nich miała jakąś korzyść nad innemi, 
nieodmawiania, w swojćj wysokićj sprawiedliwości, 


la wygody 


mon. konv. 
Administracya Dziennika Czas. 


Kraków 26 stycznia. 


Indćpendance Belge ogłasza notę Reszyda pa- 
szy % d. 31 grudnia, w odpowiedzi na notę zbio- 
rową reprezentantów czterech mocarstw. Podaje- 
my ją jak następuje: 

Nota przesłana przez Waszą Excellencyą pod 
d. 12 grudnia dotycząca pokoju, i ułożona w tym 
samym duchu, co noty pp. reprezentantów... przed- 
łożona została J. C. Mości Sułtanowi. 

Gdy z tych zbiorowych komunike okazuje się 
pokejowe usposobierie N. Cesarza Wszech Rosyi, 
gdy konieczność w jakiej się widziała W. Porta, 

rowadzenia wojny pochodzi jedynie z chęci strze- 
Sonia swoich praw zwierzchniczych, a proponowany 
układ tychże praw bynajmnićj nienarusza; gdy wre- 
szcie szczególny szacunek i zupełne zaufanie jakie 
pokłada Sułtan Jmci w czterech mocarstwach, do- 
stojnych sprzymierzeńcach swoich, skłaniają go do 

rzychylenia się do ich intencyi przywrócenia poso- 
u; W. Porta uznała, że proponowany ostatnio układ 
Jest przypuszczalnym. 

Picrwszym punktem mających się odbyć konferen- 
eyj, winna być ewakuacya jak można najspieszniej- 
sza księstw Mołdawii i Wołoszczyzny. 

- nieodastępować od swoich zasad umiarkowania | 
i od zakresu rad swoich sprzymierzeńców, W. Porta 
przychyli się do odnowienia traktatów. Co się tycze 
przywilejów duchownych, , gmin niemuzułmańskich 
wszelkiego wyznania, poddanych W. Porty, skoro 
przywileje te nadane ab antiquo | iea dostojnych 
przodków Sułtana, świeżo potwierdzone zostały ce- 
sarskiemi firmanami, własnoręcznie przez monarchę 


Według ogłoszonćj przez Times depeszy te- 
legraficznćj z Wiednia treść odpowiedzi peters- 


niec i kometa znikł w przestrzeniach niebios, odkładając 
swój najbliższy powrót do roku 1835. — Ale za ten czas 
nastąpiła nowa zmiana w mniemaniach tak mężów uczo- 
nych jak powszechności! 

Ilekroć komety od czasów Arystotelesa, Hippsrcha, Pto- 
lomeusza, Tychona de Brahe, Keplera i Cassinie'go zda- 
wały się rzucać rozumowi ludzkiemu wyzwanie i mówić 
mu: ty nie znasz prawa, które nami rządzi, tyle też razy 

biegi ich z bojaźliwą śledzono uwagą. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


KOMETY XIX. WIEKU 
rzecz czytana na posiedzeniu pięciu akademij 
przez P., Babinet 


Członka Akad. Umiejętności w Paryżu r. 1853. W roku 1835, wszystko juź było znajome. Uczony 


niemiał już niczego do uczenia się, człowiek prosty nie 
spodziewał się i nie obawiał niczego. Pierwszemu nie- 
można już było wyrzucać watpliwości, drugiemu zgu- 
bnego przesądu, Już wszysty P9*tarzali: „Kometa— no 
i cóż? * — Niedawno temu, W Czasie pojawu trzeciego 
komety z r. 1853, który dnia 3igo sierpnia świecił na 
zachodzie pięknym blaskiem © Sméj wieczorem wśród 
zmroku, kiedy jeszcze w tój Stronie żadnój gwiazdy ani 
planety widać nie było, — lUa Paryzki przechodząc tu- 
mnie po mostach, rzucał prze Chwilę wzrok na tę pię- 
kng gwiezdę, dodając: „To !0 ten kometa, o którym pi- 
sano w dziennikach, oh już przed trzema miesiącami wi- 
dziano go z obserwatoryum . 

Co do mnie, bardzo wątpi%» aby kometa Halleja swym 
najbliższym w r. 4944 powrotem zwrócić miał znowu na 
siebie publiczną uwagę: — jg odzi ju owe „Cui bono“ 
Cycerona, to jest, w jakim celu mianoby się nim zaj- 
mować? Nie, już nigdy wiRo6j królowe nie będą ryso- 
wać tego komety na swych obiciach, bo on juź nigdy 


(Cigg dalszy.) 

Halléj z wielkim mozołem obliczył był , „te przycią- 
ganie planet opóźni przyszłe pojawienie się jego komety 
i zapowiedział jego powrót na koniec r. 1758 lub począ- 
tek 1759. Trzeba więc było wedle doskonalszych wzo- 
rów matematycznych dokładnie obliczyć epokę tego po- 
wrotu. Clairaut przedsięwziął i wykonał prześlicznie część 
algebraiczna tego zadania, atoli pozostawała jeszcze 0- 
gromna yan Ba Pa obliczenie tych wzorów joone: 
Dwóch rac nij zowie sią z odwagą do tego dzieła. 
Byli to astrono dała e i pani Hortensya Lepaute, która 
mówiąc nawiasem, . swe imię kwiatowi przywiezione- 
mu z ladyj przez siana, Legeniil. — W ciągu sześciu 
miełęcy, przej zali ka ia wzięcia pokarm, 
da ax Tzn MB oo paca 
m, owrót komety Halleja na pierwsze miesiące 
r. 1759. 0) kilka dni sady y= wielkiej asang z tém 0- 

e : 0 "my 
zr anab paion LS żę jak również ku sławie je a wg 
następców jego w panowaniu nad umiejętnością. "Nako- 


nieda tronu zdobywcom! è 
A ileż jest komet na niebie? zapyta kto może? — Tyle 


co i ryb w Oceanie odpo niegdyś Kepler. I zaiste, 
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UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw i a 

Za oplatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze — z doplatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 

> w Aalst y 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
Bag" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


burskiego gabinetu na propozycye konferencyi 
wiedeńskićj mą być następująca : 

Propozycye wiedeńskie, nieodpowiednie godności 
Cesarza, odwracają tylko uwagę od prawdziwej 
kwestyi, jaką toczy się między Rosyą a Portą; zo- 
stają zatóm bezwzględsie odrzusonemi. —— 

Aby wszakże dowieść, że jeszcze gotów jest wdąć 
się w układy, Cesarz zamianował pełnomocnikiem 
swoim księcia Gorczakowa, i do niego to winna si 
Porta zgłosić, jeśli chce traktować. Ale wszelki krok 
Porty będzie zbytecznym, jeśli go uczyni w tćj my- 
Śli, Že Cesarz ustąpi od warunków stawionych przez 
księcia Menszykowa. 

Wszelki pełnomocnik Porty, musi mieć w ręku 
swoim firman, w którymby wyraźnie było powie- 
dziane, że rząd turecki, zważywszy, iż spór obecny 
wyłącznie dotyczy Rosyi i Tarcyi, przyznaje, iż ta- 
kowy załatwiony być winien wyłącznie między temi 
dwoma mocarstwy. q | j 

Podając wersyą Timesa, tę jedynie pozwolimy 
sobie uwagę; że wyrazenie pierwszego ustępu 
depeszy wydaje nam się zbyt stanowcze, że in- 
nego nie użyjemy wyrazu. Zapewne to położyć 
należy na karb koniecznćj przy przesyłkach te- 
legraficznych treściwości, która nie zawsze po- 
zwala na uwzględnienie formy. 


Czytamy w Debatach: 

Jakkolwiek sprawa wschodnia zatrudnia bardzo 
dzienniki angielskie, odkryły one przecież niedawno 
przedmiot do polemiki wewnętrznćj, który istotnie jest 
ciekawy dla nas nawet. Przedmiot ten nie jest nowym 
jest tylko odnowionym; nie raz juź chodziło o niego 
od czasu jak założoną została monarchia konstytu- 
cyjna w Anglii, a przecież monarchii tej debrze się 
dziś powodzi. Idzie bowiem o to, do jakiego stopnia 
wolno osobie królewskićj lub też jéj wpływowi, wda- 
wać się w sprawy ie 

Przedmiot ten odsyła nas samych do czasów bar- 
dzo już od nas dalekich, nie przez daty, lecz przez 
wypadki! Opowiadają w rzeczy szmćj, że był nie- 
gdyś we Francyi czas gdzie pisano tomy, gdzie dy- 
skutowano lata całe nad zasadą: król panuje a nie 
rządzi. Późnićj skoro interes w tćj mierze słabnąć 
zaczynał irzecz cała przestała być jak to mówią 
zajęciem chwilowóm powstawała inna formuła, i mé- 
wiono w tedy: „król panuje, rządzi, ale nieadmini- 
struje. “ 

Na nieszczęście, podezss gdy tak rozprawiano more 
britanico zapomniano o głębokich różnicach jakie 


ci, którzy nie są obeznani z postępem umiejętności — 
nie mają nawet pojęcia o liczbie komet, które teraz 
w XIX. wieku odkryto na niebie. — W roku bieżącym 
1853 tak nieprzyjaznym dla spostrzeżeń astronomicznych, 
pięć ich już odkryto.— Rok 1846 ośm ich dostarczył. A 
gdy astronomowie zeszłego stulecia 64 ich odkryli, te- 
raźniejsi od 1801 do 1851, to jest w pierwszćj połowie 
XIX. wieku 80 ich już obserwowali. Od początku naszój 
ery jest dobrze obserwowanych komet prawie sześćset, 
0d kilku lat odkrywa się ich w przeciągu 3 do 4 na rok. 
Stąd widać, że, gdyby od gwiazd tych, tak jak pierwój 
zależeć miały wypadki polityczne i przyrodzone, toby 
dzisiaj brakło wypadków za pojawieniem się komet idą- 
cych, kiedy tymczasem w wiekach średnich rzecz miała 
się odwrotnie. — Astronomowie a raczój astrologowie, 
między którymi z żalem przychodzi nam wymienić i Ke- 
plera, byli pod ówczas zmuszeni utrzymywać, że komety 
częstokroć składają tylko zarodki wypadków następnie się 
rozwijających. a); 

Aż do początku bieżącego stulecia jeden tylko kometa 
Halleja uznanym był za powracającego i widziano go dwa 
razy. — Trzy inne podobne komety wzbogaciły nasz u-. 
kład słoneczny w wieku bieżącym, są to komety noszą- 
ce nazwą Enkego, Biela 1 naszego ziomka kolegi Faye'a. 
Te trzy komety widzianemi były już kilkakrolnie, — 0. 
statni z nich nawet, idąc za Hindem, tę przedstawił nam 
osobliwość, że do punktu swego przysłonecznego (peri- 
helium) wrócił o tój ae, godzinie, którą wskazało na- 
przód. obliczenie le Verra-— Dziewięć do dziesięć in- 
nych komet oczekiwanych jest z powrotem dla osłabie- 
nia lub ustalenia teoryi ich biegów na około słońca, — 
Ale oóż powiem 0 owym wielkim komecie XIX, wieku 
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istniały i istnieją dotąd jeszczemiędzy obyczajami po- 
litycznemi Aoglii i Francyi, jako też między jamie 
szami właściwemi tych dwóch ludów. Podczas gdy 
sąsiedzi nasi w ten sposób polemizując co najwięcej 
to ministerstwo od czasu do czasu wywracali, my do- 
chodziliśmy szybko i nieochybnie do wywrócenia rzą- 
dów. Utrzymywać można z pewnością, że błędy 
przez które ladzie mający zasady monarchiczne po 
dwa kroć wywrócili monarchią we Francyi, pocho- 
dziły z małego doświadczenia w konstytucyjnych 0- 
byczajach; lecz co jeszcze dodać można z równą pe- 
wnością, to że błędy te, miały swoje żródło w wła- 
ściwym charakterze naszego dacha narodowego. Da- 
wno już jsk pani Stäel powiedziała, Że lud francu- 
ski w rewolacyi przeszedł przez wolność, ale się 
w nićj nie zatrzymał; otóż duch -featcuski w każdćj 
tsk przechodzi kwestyj, Jest on jasny, loiczny, ab- 
solutny i nieprzyjaciel fikcyi; ta jest przyczyna dla 
którćj nigdy niemógł przyjąć za zasadę „król panuje 
a nie rządzi“ dla tćj przyczyny zmienialiśmy królów 
tam gdzieby Anglicy zmienili tylko ministerya. Na 
próżno spisywano Charty i kónstytucye, aby królew- 
skość w sferze pogodnćj i niedostęprćj abstrakcyi 
utrzymać, napróżno wyryto na głównćj budynku fa- 
sadzie dogmat angielski: „król Zle czynić nie może,“ 
lud francaski przebił zawsze ową konstytucyjną fik- 

, przeszedł przez nią jakby przez transparett, 
aby szukać edpowiedziałności tam, gdzie jest typ 
władzy. 

Lud angielski przeciwnie żyje głównie w pewnym 
kompromisie i fikcyi. Jego prawodawstwo naprzykład 
przepełnione jest ustawami nieażytecznemi i nieda- 
jącemi się zastósować; miasto takowe znosić, prze- 
staje na tém, że ich nie używa. Pod: bnież postępuje 
z zasadami politycznemi , ani mu przez myśl nie przej- 
dzie aby je miał brać dosłownie; loikę poprawia on 
zdrowym rozsądkiem a absolutność praktyką. Tego 
samego dnia w którymeśmy wyrzekli po raz pierw- 
szy: „król panuje a nie rządzi” doszliśmy zaraz do 
tego: „ua cóż więc kró! się przyda i czemu niema- 
my się sami rządzić?“ Takeśmy też uczynili, i Bóg 
wie najłepićj jak nam się to udało. Anglicy 'inaczéj 
postępują: rządzą się sami -ale mają króla lub kró- 
lowę. I dla tego zdaje nam się, że niewypada przy- 
więzywać wielkićj wagi do tćj małćj krucysty jaką 
od niejakiego czasu w Avglii głoszą przeciw mężo- 
wi królowćj, przeciw księciu Albertowi Sasko-Ko- 
burgskiemu. Ilyskusyą tę podniosły organa dwóch 
ostatecznych krańców stronnictwa torysów i radyka- 
listów z powodu chwilowćj dymisyi lorda Palmerstona. 
Lord Palmerston, który jak się zdaje wynalazł spo- 
sób podobania się jednocześnie białym i ym, 
wskazanym był przy tej okoliczności jakoby ofiara 

"intryg familii Sasko-Koburgskićj. Wysnuł się wtedy 
ceły szereg plotek; bo innego na to nie mamy wy- 
razu. Książę Albert bywał obecnym na radach mi- 
nistrów i braf udział w dyskusyi; książę Albert chciał 
czytać wszystkie depesze, a nawet je poprawiać; 
albo też książę Albert komunikował depesze królowi 
belgijskiemu, lub nawet Cesarzowi AE A na; 
koniec chciał on panować i rządzić; dalece, że | 
w końcu puszczono bajkę, iż zamknięty został w wie- 
ży londyńskićj i znalazły się gapie, którzy temu u- 
wierzyli. Teraz dzienniki koalicyi torysowskce-rady- 
kalnćj dyskutują jeszcze poważnie: czyli książę Al- 
bert jest lub nie jest radzcą prywatnym, i czyli na 


mocy tego tytułu, może być obecnym na radzie mi- 


oczekiwanym w r. 1848, a kióry T aż do tój chwili nie 
ukazał? Oto: 

W r. 1556 ujrzano wielkiego i pięknego kometę. Karol 
y zwlekający z dnia na dzień swe z tronu tstąpierie nie 
wacha się dłużój. fo do niego, jeko do ajstawniejszogo 


CZA S$. 


nistrów i być zawiadomionym o sprawach państwa. 
Nie trzeba brać na Seryo powtarzamy tego małego 
sprzysiężenia; pęknie ono jak bańka mydlana za nim 
się nawet otworzy parlament. Wie o tćm każdy, że 
znieważać księcia ta jestto obrażać samą Kró- 
lowę; żaden człowiek polityczny # pewną powag 
nie będzie chciał poróżnić się z 4 R która w koń= 
cu mianuje ministrów. Koalicyi zdawało Się z 
Czątku, iż może rachować na pomoc członka I 


teru; lecz P: Roepuck pośpieszył z zaprzeczeniem jak 
najwyraźniejszóm wszelkich nadziei, jakie w nim 
pokładać chciano. „Zresztą otworzona przeciw księciu 
Albertowi kampania nie udała się dla 
że ją za daleko (ape + chciano. Jakeśmy powie- 
dzieli, Anglicy nie Są bezwzględni w zastósowaniu 
swych zasad. Nie pozwoliliby oni bezwątpienia na to, 
aby mąż ich królowćj wdawał „się w rządy na dro- 
daa niekonstytucyjaćj; lecz mają zanadto zdrowego 
rozsądku, aby mu zabronić wszelkiego udziału w spra - 
wach i ograniczyć do roli, którćj tutaj nazywać nie 
wypada. Nie naturalniejszego jak, że książę Albert 
jest obecnym na radach ministrów i na audyencyach 
przez Królową dawżnych, nic naturalniejszego , jak 
że jest świadomym © wszystkich ważniejszych spra- 
wach państwa; co więcćj Śmieszneściąby było, gdyby 
się rzecz miała inaczćj. Jest on nietylko mężem kró- 
lowej, ale jest wskazany aktem parlamentu jako re- 
jent królestwa w razie małoletności. Chcieć mu za- 
przeczsć prawa do Wiadomości o wszystkich spra- 
wach państwa byłoby dzieciństwem, bo pierwćj 
trzebaby módz peer kodzić królowćj, aby mu o nich 
nie doniosła. Parlament zbierze się za dni ośm i do te- 
go czasu nie będzie już ani słychu o sławnćj zdra- 
dzie ks. Alberta. 

Dowcipny ten i pełen trafnego poglądu artykuł 
p. John Lemoinne tłómaczy dostatecznie , czemu 
całćj tćj sprawie, którćj Times i inne dzienniki 
angielskie „długie poświęcał y rozprawy, tak ma- 


łe w piśmie naszem dotąd daliśmy miejsce. 
00 BOZE EPEE „c O 

W liście Gazety Krzyżowój z Petersburga 
w dniu 13 b. m. znajdujemy następujące wyjątki 
z Ruskiego Inwa/ida, stawiającego bardzo wo- 
jenny horoskop na rok 1854. 

Dziś jak wiadomo przypada Nowy Rok ruski (gre- 
cki) Inwalid obchodzi go wierszem pod napisem: „Do 
a oh gażyjąć > M. artykułem wstępnym. 
SANNER CETT się jn 
runy Pułtawy i Borodina huczą jeszcze, a dwadzie- 
ścia narodów grób by swój tam znalazło. Rosya strze- 
Żona niewidzialną tarczą, niezłomny bagnet ukuła 
dla nićj wiara i miłość do ojczyzny i do monarchy 
itd. Artykuł wstępny wyraża się w sposób bardzo 
charakterystyczny o tém czego w bieżącym roku spo- 
dziewać się trzeba, skoro świeżo upłyniony zapisa- 
ny został niezatartemi głoskami w rocznikach Ro- 
syi, i pokazał Europie, że potrzeba olbrzymich sił, 
chcąc się mierzyć z oibrzymem północy, a granito- 
wa to opoka *) służyła ma podstawę wielkiemu 
przeobrazicielowi, na którego potężne słowo, Rosya 


*) Wzmianka tu o pomniku Piotra Wielkiego, który na 
nitowój stoi opoce. (P. R. Czasu). 


prawa ciążenia są e dziwno zapewne nieje- 
dnemu dla czego się dotąd niepowrócił kometa z r. 1556? 
O to powod;: 

Obok przeważnego przyciągania komety przez słońce, 
wywierają też podobne słońcu działanie na komety — lubo 


z ów czesnych mocarzy zgłesza się ten kometa. Karol Vty | daleko słabsze — planety większe jakiemi Są: Jowisz, 


poi sią nadzieją, 
jego ukoronowanćj głowie nie spadnie na 
ka prywatnego, na głowę mnicha. 
ek — ws 

Ea dna to wieku. Ale 
duch to czasu, wiara w pcłowie zesz 
stulecia obliczono kometę Karola V i znaleziono, że jest | Ale 
podobnym do innych komet, które w ustępie lat 300 u- 
taty się na niebie. Wszystkie są bardzo jasne, ogo- 
ny ich ogromne i świet!ne, o fizyczna i bieg ten sam. 
Obliczono więc Bez tego wielkiego komety na 1848 r. 
Nikt nie zaprzeczył i powrót ten zapisano we wszystkich 
naukowych księgach. Kilku astronomów przed rokiem 
1848 i odtąd szukają bezowocnie tego drugiego komety 
powracającego co lat 300, a który byłby pięknym nasze- 
go słonecznego układu nabytkiem. Ale już 1848, 1849, 
1850, 1851, 1852 i prawie cały 1853 upłynął , a nie nie 
słychać o tój gwiaździe tak oczekiwanćj, tak spodzie- 
wanój | 

Zapówne nikt ze szanownego grona mych słuchaczów 
nie straci ani apetytu, ani snu na smutną wiadomość z dzie- 
dziny astronomii, którą ć0 dopiero doniosłem ; atoli — je- 
żeli prawa ciążenia są rzeczywiste, jeżoli prawa te kie- 
rujęce biegiem księżyca 'na około ziómi, ruchami planet 
i komet na około Słońca a'tidwót gwiazd podwójnych na 
krańcach widzialnśgo $wiażdzigtego nieba, w odlógto 
ściach nasze pojącie przechodzących, jeżeli, mówię, te 


że nieszczęście, jakiem grozi kometa | Saturn, Uran i Neptun, a to ich działanie psuje nieco re- 
owę człowie- | gularność biegu komet na około słońca. Należało więc, | 
Spiesznie wyjeżdża do . aby wiedzieć czego się trzymać w obliczeniu tego 300- 
uje do klasztoru, w którym żyje jeszcze letniego komety, należało powiadam zrobić dia niego toż 
tóm wszystkiem niema nic dziwnego, | p co Clairaut, 


Lalande i Pani Lepaute 'zrobili byli dla 
Halleja, 'kiedy się tegoż w r. 1759 spodziewano. 
Ale któż się odważy na tak olbrzymie przedsię wzięcie 
obliczenia kolei po którój obieg trwa lat trzysta, kiedy 
dla siedmdziesiąt siedmiu lat biegu Hallejo ego ko komety 
trudność obliczenia tak była ogromną? P. Hind donosi 
nam, że jeden astronom z Middelburga w Zolandyi p. Bom- 
me, ożywiony jedną z tych zimnych namiętności, o któ- 
rych mówią, że bywają saan od wrzą`ych energiczniej- 
sze, powziął zamiar i wykonał t$ herkulesową pracę c- 
gromnym nakład.m czasu i trudów. zzo jój wyna- 
grodził jego wytrwałość. Zaslazł, że powrót tego wiel- 
kiego komety z r. 1556 nastąpi póŹnićj niż „utrzymywano 
o lat 10 i że z niepewnością wynoszącą mniej więcej lat 
dwa, ujrzymy ją w r. 1858, Niepewność ta pochodzi z nie- 
dokładności dosttzóteń Febriciusza astronoma Karola V, 
który pewno więcój zajmować się musiał robieniem prze- 
powiedni z komety, niż dokładnem oznaczeniem jego dro- 
gi. Ale jeżeli raz zdobędziem tę pi9k04 gwiazdę, nie stra- 
c więcój i co lat 300 niezawodnie widzieć j ja będa 

mki nas więc 1e i pewnie 0 
856 do ù e Czekajmyż jéj W$ P p 


tettraliych przeglądów, spekulujący na to wsży- | to jutro 


o właśnie, | ści: 


zajęła w zka, ad ow jeja Zonc bRkaia bd iLa ana niii lakh w EOR stanowisko. 

szłości, ARIA ten mówi: 
Niepodobna nie widzieć, iż wielkie 

żają się dla świata. -Wyrzekania dzienałkiw 


Co się tyczy przy- 
ki zbli- 


angiel- 
skich, które nie ustają od czasu zniszczenia rena 
Osmana paszy, powrót świeży lorda Palmerstona, 


który uchodzi w Anglii ža reprezentanta pźrtyi wo- 


|jennćj, do gabinetu brytyjski go, wysłanie połączo- 
| néj foty mocarstw zachodnich na morze Czarne, co- 
p. Roebuck, znanego Z porywczości swego charak- 


raz większa zatwardziařość Turków względem nie- 
szczęśliwych mieszkańców chrześciańskich w pań- 
stwie Osmanów, naglące żądanie Anglii, aby Porta 
chwyciła się stanowczych reform i postawiła cbrze- 
ian na równi z mahometanami — 

bieństwo bez obalenia koranu,— draźliwość umysłów 
w Serbii i Czarno órze, ruchy w Afganistanie i In- 
dostanie, przeobrażenie jakie się w Chinach spełnia, 
nakoniec e się obu linii Burbonów, mogące 
ważne za sobą pociagaąć następstwa; wszystko wy- 
glądać każe, że gdyby nawet usiłowanie czterech 
mocarstw pośredniczących w celu przywrócenia po- 
koju na vaoo aa > alg uwieńczone zostały 
skutkiem, rok 185 nemi niezawodnie naceche- 
wany będzie wypadkakć 


a +00 | OPON 

Donieśliśmy, iż w Tryeście obwieszczono, ja- 
ko rząd rosyjski nakazał okrętom swoim po mo- 
rzu Czarnem krążącym nie przepuszczać nawet 
flagom neutralnym, jeśliby pod opieką ich przewo- 
żono materyały wojenne. Z tego pokazuje się, 
że okręty rosyjskie nie przestają krążyć po mo- 
rzu Czarnem; powtóre, iż Rosya zastrzega sobie 
prawo rewizyi okrętów obcych, inaczej bowiem 
nie mogłaby się przekonać czy na pokładzie ich 
nie znajdują się materyały wojenne. Zachodzi więc 
pytanie, czy okręta rosyjskie krążyć będą nieprzer- 
wanie po morzu Czarnem mimo wpłynięcia tam 
flot zachodnich, które właśnie przeznaczone 
głównie do konwojowania transportów tureckich 
czy w dalszem następstwie, okręty floty połą- 
czonćj mają być wedle osnowy tego obwieszcze- 
nia poddawane rewizyi strażniczych statków ro- 
syjskich? Stosunek ni to przyjazny, ni wojenny, 
jaki zachodzi między Rosyą z jednćj strony a 
Anglią i Francyą z drugićj jest tak dziwnezo 
rodzaju, że dla oznaczenia jego nie znajdzie for- 
muły ani w Vatelu, ani nawet w kodeksie prawa 
cywilnego; lecz mniejsza byłoby o formułę, gdy- 
by można wynaleść punkt, po za którym przy= 
jaźń się kończy a wojna zaczyna. Urzędowa 
Koresp. pruska zapewnia, iż nie ma mowy o 
zerwaniu stosunków dyplomat tycznych, to jest o 
odwołaniu posłów rosyjskich z Paryża i Londy- 
nu, inne urzędowe i i półurzędowe organa zapew- 
niają znowu, że wyjście flot na morze Czarne 
nie jest czy też nie będzie poczytywane za krok 
wojenny, gdy tymczasem flota rosyjska ma roz- 
| kazy działania, tak jakby między nią a flotą tu- 
Í pod, nie było innego pośrednika nad kule dzia- 
we: ib R dyalektyka dyplomatyczna od 


siko co zwraca na się powszechną uwagę 
dziś dnia zacinać sobie pióra i gotować się 
rola V. Atoli przy tój sposobności powiem, 
1835 per paee o a tych, któr 
dzili na widownię kometę -Holleja , odwiedzając 
prawie czterykroć w ciągu trzech wieków. 620 a = 
powiecie, nie można robić przymówek do narodów, *które 
poprzednio „widziały kometę i które ten ostatni promie- 
niami swemi zadziwiał? Nie'można wspominać wieku Lu- 
dwika XV, wieku Mahometa II, wieku Wilhelma zdoby- 
woy, wieku Karola V? Na to wam z góry odpowiem: że 
jeżeli uczeni mają prawo nie mieć bujnój fantazyj — to 
w tém miejscu nutorowie dramatyczni wdarli się w prawa 
uczonych. Roke 1 

Ale porzućmy te środki artystyczne drugiego rzęd 
zobaczmy co znajdzie kometa Halleja przy swoim ablia 
szym powrócie na ziemi w r. 1911. Bez wątpienia w na - 
szój Europie wszystko pójdzie podług praw mądrości, ro- 
zumu i umiejętności, ole co jest pewniejsza to to, że w A- 
meryce w owój epoce miasto © kilku milionach ludności 
jak niegdyś Rzym, Aleksandrya w Egipcie lub Konstanty- 
nopol, albo jak dzisiaj Londyn, idąc za przypuszczeniami 
naszego kolegi Że uk (Syna) wzniesie się na między 
morzu Panama. Stany Zjędnoczone liczyć będą 125 mi- 
lionów obywateli, a za następnym jeszcze powrotem ko- 
mety Halleja około 1988 liczyć będą jak Europa, którą 
rozległością , Żyznością i i pracowitością mieszkańców keet, 
wyższają — 250 milionów. Jaden z astronomów ze ep 
ka XVI wieku Humaczył się, że ruchuby swe porun 
EO T AGO jako do bardzo nai pzyztka, M 
Hit H ap całe trzy wieki. W 
jak w ły umiejętności eg to wożoraj, m rok 100 1900 


mogą więc od 
na kometę Ka- 

żem się w r. 
rzy wyprowa- 


kilku już miesięcy umie powściągać wojnę wscho- 
du z zachodem, ale lękać się teraz dopiero na- 
leży, czy usiłowania jéj nie rozbiją się 0 Czyny, 
które wszystkim argumentacyom położą koniec. 
Wprawdzie przedstawienia obu dworów niemie- 
ckich, jakie poczynić miano w Petersburgu, są 
ostatnią jeszcze nicią, na której wisi pokój, ale 
czy nić ta zdoła utrzymać cały ciężar wypad- 
ków tłoczących szalę pokoju? 


T 
Dowiżdujemy się, iż artykuł Gazety Nadwornćj 


petersburgskićj w odpowiedzi Timesowi, któr śmy | słó 


wedle przekładu Gazety "Warszawskiej podali, a 
podpisany „M. Gr.* jest pióra radcy Mikołaja Grecza. 
e 


E«orespondencya Czasu. 


21 stycznie. 

Jeden z moich korespondencyjnych kolegów pomylił 
się, kiedy, temu parę tygodni, powiedział, że Granier de 
Cassagnac będzie nadal pisywał same artykuły moralno- 
filozoficzne; że p. de Cassagnac zachował dawną missyą 
politycznego pisarza, i że jest najwierniejszym tfómaczem 
myśli Napoleona III. , dowodzi to dzisiejszy artykuł, który 
w Constitutionnelu ogłosił, pod tytułem: Des moyens 
dune paix prompte et sure. P. do Cassaignac nie 
przypuszcza, aby Prusy i Austrya mogły trzymać z Ro- 
syą, a nawet, aby mogły w sprawie wschodniój pozostać 
neutralnemi; radzi im zatóm, dla spiesznego zakończenia 
wojny, do Francyi i Anglii przystąpić i z nimi na jedno 
traktat podpisać. Gdyby do tego przyszło, Napoleon III. 
pomściłby Francyą za koalicyą, którą Rosya przeciw nićj 
zrobiła roku 1840, ale czy na taki czyn odważy się in- 
teres arystokratyczny i monarchiczny Niemiec, opierający 
się o Rosyą ? Wszystko jednak jest podobném, jeżeli nie 
teraz, to późnićj. Jeszcze onegdaj, syn ambasadora en- 
gielskiego na dworze berlińskim, bawiący w tój chwili 
w Paryżu, zapewniał, że Rosya ustąpi, i ustąpić musi. 
Rosya mogłaby ustąpić przed koalicyą, ale trudno już 
przypuścić, aby chciała ustąpić przeciw Francyi i Anglii, 
mającemi do walczenia z odległościami i wielkiemi ko- 
sztami. Wojna Rosyi z Frencyą, Anglią i Turcyą będzie 
zspewnie długą, i jeżeli nie wywiąże się z niój koalicya, 
trudno końca i następstw jéj przewidzieć. P. Kisielew 
nie odebrał dotąd odpowiedzi z Petersburga, ale dał na- 
kaz kilku rodzinom urzędniczym powrócenia do -Rosyi. 

Giełda spada w przewidzeniu złój odpowiedzi z Pe- 
tersburga i niechybnćj wojny. Jenerał Canrobert obraduje 


z a złożoną z jenerałów, admirałów i in'enden- 
tów nad obmyśleniem środków przesłania wojsk do Tur- 
cyi. Minister Magne dał stósowne rozkazy drodze żela- 


znój Lyońsko-Marsylskiój, po którój mają się odbywać 
transporta wojenne. Minister wojny obstalował znaczną 
ilość furgonów u kołodziei kilku wielkich miast francus- 
kich. Wiadomość że flotami sprzymierzonemi ma dówo- 
dzić admirał Hemelin, dała meg ód Raj poptai; e zer s 
cya wojsk do Turcyi nie wyśle i że spodziewa się woj- 
= kóniynehtalnój: T bnie ma obecnie 350,000 Paa 
ale z kadrami na 600,000. Powołane 40,000, podniosą 
jéj armią do 390,000. Gdyby rząd powołał 80,000 z kon- 
z gnsu r. 1853, miałby 400,000 ludzi, a gdyby powo- 
łał cały kontengens i przywołał urlopników, miałby 600,000. 
Armia francuska jest zagrzena dobrym duchem. Karność 
jój jest wzorową. Minęły czasy r. 1848, kiedy żołnierze 
nie raczyli nawet chodzć na apele. Przykład dobrych 
pułków i wpływ Napoleona III., podniosły w armii uczu- 
cie powinności i honoru. Dzisiejsza armia francuska jest 
patryotyczną i staje się nawet religijną. D. 27 grudnia 
zdarzyło się, że 4ty pułk kirasyerów gar izonu Lyoń- 
skiego, odbywając przechadzkę wojskową, zsiadł z koni 
i wszedł z muzyką do kościoła Fourvière, posiadającego 
cudowny posąg Matki Boskićj. Proboszcz wzruszony wi- 
dokiem kirasierów korzących się przed ółtarzem, wstąpił 
ne ambonę i powiedział im kazanie o Sobieskim , wzorze 
katolika i żołnierza. Pałkownik 2go pułku dragonów, zda- 
jąc w Constitutionnelu sprawę z tego zdarzenia, po- 
wiedział: „Armia francuzka zwyciężała póki była reli- 
gijną, póki miała na czele Tureniusza, Vaubana, Faberta 
i Kondeusze. Kiedy stała się niereligijną i posłuszną pani 
de Pampadour, przeszła pod komendę księcia „de Soubiso 
wtenczas została pobitą pod Rosbach i straciła kolonie. 
Oficerowie francuzcy używają wszelkich protekcyj, aby 
mogli należyć do wyprawy na wschód. Ci, którzy już 
udali się do Turcyj zostali dobrze wybrani. Podpułko- 
wnik sztabu Dieu jest zdolnym, chociaż więcój może do 
akcyi niż do rady. Major jnżynieryi Georgeon, syn pu- 
skarza Rennes, posiada wysoki talent. On to ma forty- 
fikoweć Stambuł. Major Georgeon przesłał już w tym 
przedmiocie memoryał ministerstwu wojny. Odmówienie 
posłannictwa kapitana Marsaux, io któróm dawniój wam 
doniósłem , sprowadziło pojedynek ; zabicie kapitana Mon- 
ginot. Kapitan Marsaux już od miesiąca został z Turoyi 
odwołany, alé dotąd jéj nieopuścię, — W Stambule, ocho- 
tnicy kozaccy ściągają W rę więkśżój liczbie. Kozacy 
tareccy wywierają na Rosyą Pod aa wpływ, 
uważani za „oe gc WEKA 408 nad Dunajem bisku- 
owierskich. ia , *starowieroy. 
pów starow e religijni, upowszechnieni w klasie śre- 


i niój © mianowicie między kozakami, nie mogą mieć ni 


CZAS. 


księży, ni kościołów i że tworzą rodzaj tajeninój sekty 


jeżeli nie konspiracyj. 


Paryż 2i stycznia. 

Nie wiele co powiem wam o sprawie wschodniój, bo 
O niéj więcój wiecie niż zachód, szczególnićj zaś więcój 
niż Paryż, Rządowe kuryery francuzkie podróżują wol- 
nićj niż angielskie, dla tego, że nie zmieniają powozów 
w których wyjeżdźają, kiedy angielscy przerzucają się 
jak mogą, aby jak najprędzćj przyjechać. Znowu kilku- 
nasta oficerów angielskich przejechało przez Paryż, uda- 
jąc się do Turcyi. Anglia zbiera na gwałt majtków. Przy- 
jeżdżający Anglicy wystawiają ogromne wzburzenie umy- 
w w Londynie przeciw Rosyi i przeciw księciu Alber- 
towi. Po wszystkich drogach żelaznych został rozrzucony 
pamflet oskarżający księcia Alberta o zdradę, to jest 0 
wydanie planów działania Taroyi i Anglii na morzu Czar- 
ném i Baltyckióm. Times poświęcił temu przedmiotowi 
artykuł. Wzgardził on oskarżeniami, ale ostrzegł księcia 
Alberta, zby się do polityki nie mięszał. 

Zdaje się, że książe Albert został zamatowanym w An- 

glii. Zdaje się także że intrygi fuzyonistów zostały spara- 
liżowane we Francyi, Morning-Herald ogłosił list, 
w którym księżna Orleańska oświadcza, iż nie może przy- 
stąpić do skojarzenia. Assemblée Nationale i Debaty 
zaprzeczyły wiarogodności tego listu. Miały one racyą, 
ale i nie miały. Ogłoszony list był skomponowanym, ale 
był osmutym na kilku listach, które 
napisała do księcia de Nemours, 
ale myśl listu była prawdziwa, Z powodu listu księżnćj 
Orleańskićj, Times ogłosił surowy artykuł na fuzyoni- 
stów, który Constitutionnel zamieści. Wszystko to 
wprawiło w niemały gwar fuzyonistów paryskich. Gniew 
ich był wielki, ale rezultat był korzystny dla Na- 
poleona lIligo i wewnętrznego ‘spokoju Francyi, albo- 
wiem- familia Orleańska zaprzeczyła, aby do Claremont 
hr. Chambord na rojalistowski kongres miał „przyjechać. 
Tego należało im się spodziewać „po większości familii 
Orieańskićj, słuchającój rad Thiersa, przychylnego dziś 
dla Napoleona III, z pobudki nie politycznój, lecz patryo- 
tycznój. 
"Po dsc i kawiarniach nie można się teraz do 
dzienników docisnąć. Wszyscy zajęci są do żywego no- 
winami, które zadecydują o wojnie i sprawie wschodniój. 
Wnętrze Francyi jest spokojne, Mimo przechwałek roja- 
liści nie są w stanie naruszyć popularsój podstawy tronu 
Napoleona III.— Cesarzowa jest trochę słabą, ma ją mar- 
twić niknąca nadzieja doczekania się potomstwa. Kan- 
dydatki do rozwodów nie tracą nadziei, że Napoleon III 
dawne prawo rozwodowe przywróci i że wejdzie w inne 
śluby mafżeńskie, 

W tych dniach inaugurowano w Paryżu kaplicą grecką 
zbudowaną pod protekcyą Veli paszy. Archimandryta wo- 
toski Suegoano powiedziat kazanie, w któróm wyłus.czył 
powody, dla których chrześcianie wyznający obrządek 
grecki nie chcą chodzić do kaplicy rosyjskićj: „nie cho- 
dzimy do kaplicy roeyjskiój, mówił, bo religia zożyjęka 
nie jest naszą, lecz schyzmatycką; bo Rosya zerwała ze 
Stambułem; bo sy.od jéj jest zawisfym od woli Cara; 
bo święci rosyjscy, jak Włodzimierz, Ofga itd. są niego- 
dni znajdowania się w gronie błogosławionych; itd.* 

Po krótkim pobyciu w Turynie i Genui, p. Bzenier u- 
dał się do Florencyi. Starając się poznać stan Włoch, 
ociera się on o emigrantów i różnych malkontentów. 


Forma była zmyśloną, 


Z nad granicy tureckićj 17 stycznia. 

Podłag wiarogodnych podań, w Małój Wołoszczyznie 
znajduje się obecnie 36,000 żołnierza i 60 dział, z tych 
28,000 miało udział w zdobywaniu fortyfikacyj Kalafat o0- 
taczających. Turków w Kalafacie nie więcćj nad 20,000 
ale liczba ta wystarcza aż nadto na obronę miejsca. Po- 
dróżni którzy z Bukaresztu 1250 wyjechali zapewniają, 
że straty znaczniejsze były na obusstronach niż pod Ol- 
tenicą. Rosyanie stracili 30 oficerów, między tymi ag 
jenerała i 7 sztabsoficerów, przytóm 2000 żołnierzy legło 
lub rannych. Jenerałowi Anrep- przypisują klęskę, pod 
Cetati 6go, wszakże stronnicy Rosyi w Bukareszcie są 
pewni wzięcia Kalafatu, mimo wielkich ofiar, gdyż TOZ- 
kaz cesarski brzmi aby bądź cobądź wyprzeć Turków za 
Dunaj. Listy z Bukaresztu dochodzą do 15go. Książę Gor- 
czaków wyjechał był tego dnia do Krajowój z cełym 
sztabem jlnym. Nowy Rok ruski wielką w armii sprawił 
radość. Cesarz życzył jój aby jek dotąd godną była na- 
zwy „niezwyciężona*. Płaca Księcia Gorczakowa została 
podwejosą. Bojarom którzy mu składali powinszowania 
oświadczy! , iż kontent jest 2 teraźniejszego stanu spra- 
wy wschodnićj, gdyż otrzymał był od Cesarza pismo, iż 
spór ten korzystny obrot bierze. Oczywiście iż mowę tę 
tłumaczono w duchu pokoju; Pie można wszakże zaprze- 
czyć, iż w ogóle panuje mniemanie, żę wojna rozwinie 
się na obszerniejsze rozmiary: 

D. i2go Rosyanie próbowali Przeprawić się pod Gala- 
czem. 400: piechoty, około 60% Xozaków i 700 robotni- 
ków wołoskich przeprawili 519 Ry łodziach. ciągnionych 
parowcem, spalili karczmę turec5ą naprzeciw Galaczu sto- 
jącą, wycięli drzewa i zarośla wYspy pobliskiój. i nie byli 
tam do. południa niepokojeni. k : 

Za przybyciem księcia Gori- owa do Krejowój oblę- 
żenie Kalafatu ma się Porr Tak 

Pod Sylistryą parę ty 


tów przeszło Dunaj, aló'1b. m. jlny końsui rosyjski 


za zbliżeniem [się Rosyam ni s Ni = 
na prawy brzeg rzeki. e czekając bitwy, powrócili 
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b ? yciela przy gim- 
nazyum w Czerniowcach zamiauowan J 
nauczycielóm tamże. y rzeczywistym 


Rossya. 


Czytamy w Kreuzzeitung : Tygodnik angielski The 
Press zamieszcza „notatkę rozmowy, którą Cesarz 
rosyjski niedawno miał mieć ze znakomitą jakąś 
osobą.“ Niejesteśmy oczywiście w stanie ręczyć za 
wiarogodność treści, ale winniśmy publiczności udzie- 
lić ten artykuł. The Press ręczy za sutentyczność. 
Rozmowa miała miejsce w Gaczynie jeszcze przed 
nadejściem do Petersburga okólnika p, Drouyn de 
L'huys. Cesarz ponowił swoją nadzieję, iż naród an- 
gielski w razie wojny spostrzeże, iż sprowadziły ją 
nie rosyjskie zachcenia, ale niestateczność ; nie- 
szczerość ministeryum angielskiego. Nikt nad Rosyę 
niema większego interesu utrzymania slatug quo 
w Turcyi; przed 20tu laty Cesarz miał w rękach 
Konstantynopol, mógł się był przy nim utrzymać 
naprzeciw całemu światu, albo tóż na żądanie zmar- 
łego Sułtana na zawsze tam pozostać, ale ze wzglę- 
dów Stanu wyłuszczonych w piśmie jego do hr. 
Orłowa, zrzekł się tego. Wszystko, czego Rosya 


księżna Orleańska | potrzebuje, jest wolna Żegluga, i zadowolony jest 


dopóki Dardanelle należą do państwa nazbyt słabego, 
aby mu jćj niedozwolić. Konstantynopol mógł był 
wziąść wtenczas, kiedy książę Menszyków odjeżdżał. 
Zabór Konstantynopola i Dardacellów wraz z Suł- 
tanem, byłoby dziełem dni kilku. Cesarz poprzestał 
jednak na przejściu Prutu, co służy za dowód dla 
każdego, kto tę kwestyę rozumie, że Rosya nie pra- 
gnie powiększenia posiadłości swoich. Zrozumiano to 
w Paryżu, zrozumiał to także lord Aberdeen, który 
w ogóle wielką moralną odwagę pokazał. Od roku 
1845 religijny żywioł stał S'ę przeważającym w po- 
lityce; emancypacya kościoła rzymsko - katolickiego 
w Niemczech jest przyczyną tego; stan kościoła 
greckiego w Turcyi czyni interwencyę rosyjską nie- 
zbędną. Lord Aberdeen w dawniejszych czasach 
zawsze uznawał stosunki religijne tureckich rajów 
do różnych państw chrześciańskich. — Na zapytanie 
tego, „który tę rozmowę zapisał, Cesarz zdawał się 
wyraznie oświadczać, iż ultimatum ks. Menszykowa 
nie było żle przyjęte w Londynie; ministeryum an- 
gielskie słyszało, że je Porta zapewne przyjmie, i dla 
tego uważało je za zadawalniający środek do zgody. 
Cesarz rozszerzał się nad brakiem konsekwencyj tak 
rządu angielskiego jak i francuskiego. Sama Anglia, 
rzekł, skreśliła w Wiedniu warunki, a kiedy Cesarz 
przystał na nie z serca, cofaęła własne swoje pro- 
pozycye. Wymówkę z powodu tłómaczenia hr. Nes- 
selrodego traktował Cesarz z pogardą; wybieg adwo< 
kacki nie powinien obalać decyzyi dworu. Anglia, 
mówił dalćj, zdaje się mieć.podwójny rząd. Też same 
rzeczy, które w Londynie lub Wiedniu przyjmuje. 

odrzuca w Konstantynopolu. Lord Westmoreland pod- 
pisuje notę w St.-James wydaną, a lord Stratiford 
zaleca Porcie, aby się tego dokumentu zaparta. — 
Cesarz przyszedł w rozmowie na Sinozę i śmieszne 
przypuszczenie, iż po wypowiedzeniu wojny przez 
Turcyę, nie powinien zaczepnie działać, zaprzeczał 
również, jakoby w tym celu jakowa umowa istniała. 
Ten sam poseł francuski jenerał Castelbajac, które- 
mu Cesarz miał niby przyobiecać, iż się ograniczy 
na krokach odpornych, pisał do Cesarza list, poczy- 
nający się mnićj-więcćj od tych wyrazów: „Najja- 
śniejszy Panie, pozwól, abym jako chrześcianin i żoł- 
nierz życzył WCMci szczęścia do świetnego zwy- 
cięstwa floty WCMci.* Cesarz był tak uradowany, 
że zaprosił posła francuskiego do Gaczyny i dług 

nim miał rozmowę; która bynajmnićj nie ostudziła 
zapału jenerała francuskiego. 

Cesarz zakończył rozmowę temi słowy: Co się ty- 
czy mojej znim umowy, należy ona do tych licznych 
bajek, które wynajdują, aby niedołężność rządów 
osłonić! Potem jeszcze wrócił do tematu wojennego. 
Rok temu nie życzył sobie wojny, a przecież był 

otowy. Teraz tem bardzićj jest gotów i działać bę- 
dzie tak, jak mu honor osobisty i wielkość Rosyi ną- 
kazują. Jest to wojna nieudolności, A powodem jćj 
tchórzostwo ludzi którzy drugim dwujęzyczność zam 
rzucają, nie okazując sami ani źdźbła otwartości. 
Niezdaje musię aby Anglia przy swoim mieszczańskim 
parlamencie zdolną była prowadzić zaszczytnie woj- 
nę, Krancya, a powtórzył to "- razy,- mimo wła- 
snej -woli w przeklęte dostała ke Q położenie. JCM. 
w czasie tćj rozmowy zachował się umiarkowanie, 
racyonałaie i swobodnie; 4 wę dyski z nale- 
żytą „godnością i „wolny -0 ików znienia i zarozn= 
mienią jakie mu wiele, dzienników mylnie przypisuje, 

Księstwa Naddunajskie. 

Ost- -D. -P. donosi z Belgradu: Dawniejsza wia- 
domość, iż w bitwie pod Cetati blisko 2800 Rosyan 
„padło, „nzopełnioną w in dniach została w spos 
sób nie bardzo dla Turków pocieszający. W d, 13 

p. Muszyn, otrzymał? de=- 
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eszę telegraficzną (?) od główno dowodzącego ks. 
Borczakowa, iż Tacy) stracili 3700 ludzi 6 Gział, 
2 baryaki (chorągwie) wiele bronii amunicyi. Achmet 
pasza i Selim pasza, tudzież Skander bej, pod któ- 
rym © konie ubito, mieli się dostać do niewoli“, Przy 
tój sposobności należy sprostować błąd jaki popeł- 
niają wszystkie bez wyjątku dziezniki zwąc renega- 
ta Selima paszę to hr. liińskim to Z lińskim, gdy tym- 
czasem S lim pasza zwie się Merli, jest rodem Lom- 
bardyi i przed 1848 był rotmistrzem w Chevaux lé- 
gers. Iliński zaś otrzymał jako renegat nszwisko 
Iskander bej (Aleksander). 


Cop. Ztg. Cor. donosi wedle wiarogodnych jak mó- 
wi wiadomości z Belgradu o przygotowaniech wojen- 
nych w Serbii. Jen. Kniczanin zebrał w obozie pod 
Semendryą nad Dunajem powyżćj Belgradu 8000 
drugi obóz zakładają pod Poszarewacz. Między lu- 
dem obudzony zapał wojenny: Między Izetem paszą 
komendantem cytadeli belgradzkićj i rządem serbskim, 
panuje nieporozumienie Z powodu nieprzyjęcia pizez 
księcia Aleksandra firmanów sułtańskich, znoszących 
jednostronnie protekcyę Rosyi. w d. 15 b. m. pasza 
zawezwa? rząd, aby wszystkich poddanych rosyj- 
skich z Księstwa wydalić, aby niedozwolić zbyt 
szęstych odwiedzin p. Muszyna jlnego konsula (któ- 
ry po opuszczeniu Belgradu przebywa w starćj Or- 
czowie na ziemi austryackićj i przyjeżdża często do 
Belgradu); przedstawienie rządu, iż wykonanie tych 
Żądań postawi Serbię w otwartéj z Rosyą wojnie i 
zniechęci własnych poddanych, pozostało bez sku- 


tku. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 27 stycznia. Kto jeszcze niewie jak się robi cu- 
kier z kukurudzy, śmietanka z grochu, a kawa z czegobądź; kto 
niewie jak w mgnieniu oka zamienć gęsty atrament na czystą 
wodę i to z rybkami w środku; może się tego wszystkiego, i 
wielu innych jeszcze rzeczy dowiedzieć od p. Philippe, który 
dał wczoraj pierwszy swój wieczór w teatrze, połączony z lo- 
teryą i rozmaitemi niespodziankami. 

— Dr. Landolfi wsławiony z powodu leczenia raka, zawezwa- 
ny został przez Dra: Podoskiego do Warszawy w imieniu Księ- 
cia Namiestnika. W Kreuzztg czytamy zaś, że Dr. Landolfi spo- 
dziewany w tych dniach w Berlinie, gdzie zamówiono już dla 
niego mieszkanie w hotelu Rzymskim, być przeto może, że 
z Wiednia uda się do Warszawy na Berlin. 

— W upłynionym kwartale nas'ępną liczbę przenumeratorów 
miały znaczniejsze dzienniki wiedeńskie : Vossische 12,000, Spe- 
nersche 7600, Die Zeit 6650, Nationalztg 5880, Kreuzztg 5100. 
Przewyższa je wszakże znacznie humorystyczny Kladderadatsch, 
którego 28,000. egzemplarzy odchodzi. 

— Dnia 15 b. m. odbyły się w kiążęcym pałacu w Dessau 
zaręczyny księcia Fryderyka-Karola-Mikołaja jednego syna księ- 
cia Karola Pruskiego z Maryą Anną córką panującego księcia 
Anhalt Dessau. 


Przyjechali do Krakowa: od dnia 24go do 25go stycznia: 
Aniela Jaszewska z Polski. Wiktor Lenkiewicz z Wiednia. Stefan 
Starowiejski z Czechowki. Józef Potocki z Lubienia. Walenty 
Markowski zo Studziowa. Józef Żukalski » Cieszyna. 

Wyjechali: Józef Trzetrzewiński, Paweł Janues, do Polski. 
Jan Śsbiński, Oktawian Krusze, do Wiedaia. Gustaw Boczkowski 
do Wieliczki. Wiktor Ziająoskowski do Lwowa. Winoeaty Wyszko- 


wski od Koniuszowy. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy 


487/,,, — 1-pr. 197, z ciągn— 
s 1830 r. 250 6 W U ŁU Z 


Pożyczka s r. 1751 lit, A. 97',,., B: 116%, 


Kurs krakowski 26 stycznia. Bankn. anstr. i. 85'/, pł. 84* ,„— 
Pruski kurant żąd. 105'/,, pł. 105. — Rublo srebrne nowe 
al pari. — Cwancygiery nowo ż. 107, pł. 106%. — Cwan- 
cygiery stare š. 106*/, „leć Jia Imporyały ż. 34 10, pł. 34 7. 

Ta 0 w phap: Wfeshkone á. 33 20 
ez » - P 
galio. bos kupon. ż. 91%. pł. 91. r z ko Pl A:4.- histy Sasi 
ki z d.Z3stycznia, Dukat holend, 5 złr. 46 kr. — Du- 
zr. 49 kr. ółimporyał ros. 10 złr. 6 kr. — 
1 slr. 51'/, kr.— Talar pruski 1 zdr. 48 kr. — Pol- 
i pięciosłotówka 1 słr. 27. kr. — Kurs listów zast. 
Instytucio kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 

o 90 słr. 12 kr. w mk. — king | 00 po — słr. — kr.— 

awano za 100 słr. — kr. —* ano ste. 90 kr. 42. 

Kurs wiedeński s d. 25 stycznia. Motaliki 907/,,. — Nowa pożycza. 
80%. Akoye Banku wiod. 1324. — Akoye koloi żel. ezl. 231, 
Agio od złota 31'/,, od srebra 25. — Oblig. uwoln. gruat. 89, 

Kars wrocławski z d. 25 stycznia. Banknoty austr. 80, ż. — 
Banknoty polskie 94, ż. — Listy zastawne polskie dawno 92%, ż, 
nowe 97 ż. — Listy zastawne poznańs. 4--pr. 103 ls b«1— dto 
8%,-pr. 95'/, ž. — Kolej Krak.-górno-ssląska 88', ż. 
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Krakowa. 
Radzoa i Referent. Kommisarz Targ. 
Wincenty Danek, Teofil Wesper. 
Siermontowski Adjunkt. 


Delegowani Obywatele: 
Kalixt Waligórski. 
Ferdi. Markus. 


URZĘZOWE. 


N. 66. Konkurs Knndmachung. (97—1-3) 


Bei den Kreisbehórden des westlichen Galiziens sind zar Be- 
sorgung der Rechnungs-Geschńfte bei der Verwaltung der di- 
rekten Steuer Acht Offizials-und Sieben Assistenten-Stellen pro- 
visorisch zu- besetzen. 

Von den Ofizialen, welchen in der XI. Diätenklasse stehen, 
werden zwei 500 fl., drei 450 fl. und drei 400 A. Gehalt be- 
ziehen; von den Assistenten, welche in der XII Distenklasse 
stehen, werden zwei 400 fl., zwei 350 fi. und drei 300 fl. 
Gehalt beziehen, 

Diese Ofiziale und Assistenten. gehóren ia den Conkretal- 
Status der Steuerämterim Gebiethe der,k. k. Steuer-Direction für 
Krakau und das westliche Galizien, in welchem sie der Reihe 
nach vorrücken. 

Die Beneiber um ditse Stellen haben ihre gehörig belegten 
Gesuche im vorgeschriebenen Wege bis zum 21. Februar 1854 
bei der k. k. Steuer-Direction in Krakau einzubringen, und da- 
rin über die zurückgelegten Studien, dann über die bisher ge- 
leisteten Dienste und die erworbenen Kenntnisse im Steuer- und 
Rechnungswesen, über ihre Moralitit und über die Kenntniss 
der Landessprachen sich auszuweisen, und zugleich auch anzu- 
gebeń, ob und die welchem Grade sie mit einem oder dem an- 
deren Beamten der, der k. k. Steuer-Direction in Krakau un- 
terstehenden Behórden, Kassen- oder Steuerämter verwandt oder 
verschwigert sind. 

Krakau am 21. Jänner 1854. 
Der k. k. Landes-Prasiden 
und Chef der Steuer-Direction , , 
Franz Graf Mercandin. 
zoi zeajujeu pacrdo BO COZZA | —— 
N. 67. Konkurs-Kundmachung. (98) 

Bei den Kreisbehórdon dos wostlichen Galiziens sind fir die Bo- 
sorgung der Angelegonheiten dor directen Besteuerung swei Steuer- 
Uaterinspektorastellen und zwar eino mit dem Gehalte jahrlichor 
700 fl., eine mit dem Gehalte jabrlicher 600 f. provisorisch zu bo- 
setzon. 

Die Steuer-Uaterinspektoren stohon in der IX, Diśtenklasse und 
haben don Rang von Finans-Diroktions-Konoipisten. 

Die Bewerber um diese Stellen haben ihre gohórig belegten Geo- 
suche im vorgeschriebenen Wege bis sum 21. Februar 1854 bei 
dem Präsidium der k. k. Steuer-Diroktion in Krakau cirzubriagen, 
und nebst don allgemoinen Krfordornissen zum Kistriite in dem 
Staatsdienst die mit gutem Erfolgo "uriiokgelegten juridisch-poli 
tisohen Studion, die Konntniss der Steuerverwaltung, und dor Lan- 
dessprachen nachzuweisen. diin 

Ausnahmswoise können auch rer ewerber boriicksiohtiget 
werden, die ohne die Jaridisoh-polit's0d4en Atadion zu besitzen, ihre 
praktische Tüohtigkeit fir dio stoners erT e ang bowśhrt odor duroh 
ihre Verwondung bei don Katastral-“©gerationon sich ausgezeichnet 


haben. 
Zugleich haben dio Bewerber anzugoben, ob und in welchom 
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Sobolewski Konstanty , Redaktor odpowied 
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Grade sie mit einem oder dem anderen hierlandi lec: = 
| ten verwandt oder verschwńgert siad. udigen Finanz- Beam 
j Krakau am 21 Jänner 1854. 


Der k. k. Landes-Prisid 
und Chef der Steuer-Direktion Frans DAB Mamiti: 


(1-3) 


Ua jeune hommo français natif do Paris, désire tronver une place 
comme instituteur, près de jeunesgena. S'adresser fr. chez M. de Po- 
dlewski rue large 614, maison Dubs à Lóopol. (80—1-3) 


Bale publiczne w Wojniczu 59ers awor- 


f skiem dnia 21 
stycznia, 4go, ligo, 18go i 45go lutego b. r. (85-2-3) > 


Przegląd Polityczny. z 


s Wiedeń 25 stycznia. 

_& Koresp. Austr. potwierdza moje doniesienie, że ga- 
binet petersburgski nieuwsża wejścia flot połączonych na 
morze Czarne, za casus belli, Dodaje wyraz pełen zna- 
nia *anmittelbar*. Koresp. Austr. objaśnia ten wyraz 
zapytaniem, które gabinet petersburgski zrobić miał w swój 
odpowiedzi, o bliższe oznaczenit celu i rozciągłości tego 
kroku dwóch państw zachodnich. W tutejszój dyploma- 
cyi panuje przekonanie, że określenie tego kroku juź 
wypowiedzianóm zostało przez Turcyę i Anglię, i że ga- 
binetu petersburgskiego zapytanie pokrzyżować się może 
z rozkazami, które miała flota rosyjska prowadzić dalój 
swe operacye. Głównie o to idzie, aby wiedzieć co po- 
czną floty połączone, jeźli się spotkają z flctą rosyjską? 
Zdaje się być pewnóm, że niemeją rozkazu do oparcia 
się siłą jój planom i ruchom wojennym. Będą więc albo 
unikać spotkania się, lub się trzymać w nieczynnój ob- 
serwacyi. Czy taka demonstracya ukończenie sporu mię- 
dzy Rosyą i Turcyą przyspieszy? czy lada jak powiedzia- 
łem przypadek, mimowolnie między flotami kollizyi uie 
wywoła? czy jadnóm słowem, wybuch wojny między peń= 
stwami zechodniemi i Rosyg, nie zależy juź w tój chwili 
więcój od merynerzy, jak od dyplomatów ? Gabinet pe- 
tersburgski jeźli żąda nowych objaśnień, dowodzi, że 
chce uniknąć waiki z Zachodem. Lecz nie zapominajmy, 
ża tak w żądaniach swoich co do Turcyi, jak i w pla- 
nach wojennych, trwa nieporuszony. Co w obec tego po- 
stanowienia poczną gabinety paryzki i londyński? Czy 
zgoda ich pójdzie aż do rozpoczęcia wojny? W Peters- 
burgu miarkując z tonu dzienników tamtejszych, zdawa- 
łoby się, że o tóm wąłpią i że zwalając ciągle winę na 
Anglią tylko, nadziei odprowadzenia od nićj Francyi, je- 
szcze nia stracono. Lecz że cbwila stanowcza coraz bliż= 
sza, dowodzą tego rozprawy coraz żywsze tak na wscho- 
dzie, jak na zachodzie o neutralności Ausiryi, Prus i 
Niemiec. Czas bliski i na to odpowie. 


Podaliśmy wczoraj wzmiankę Koresp. Austr. o nocie 
z Petersburga z d. 16go b. m., o któréj mówi właśnie 
nasz korespondent wiedeński. Fr.-Bl. pisze, że z innego 
wierogodnego źródła dowiaduje się w tym przedmiocie 
co następuje: 

Z Petersburga nadeszły wczoraj depesze z d. 16 b. m. 
które odpowiedź tamecznego gabinetu na zawiadomienie 
o wpłynięóu flot zawiereją i brzmią w duchu pokoju. 
Rosya nie uważa wejścia flot na morze Czarne za casus 
belli, pod warunkiem, że floty przeznaczone są do tra- 
ktowsnia jednakowo i Rosyi i Porty, a pod tym wzglę- 
damy: RiGnę petersburgski oczekuje wyraźnego OŚwied- 


Depesza hermanstadzka z 24 b. m. podana 
Bl. donosi z Bukaresztu: Dnia 17go 1. m. mae li 
Turnul i Zimnicę tudziź wieś Słobodzie powyżój Di. 
dżewa. Książe Gorczaków przybył 17go do Krajowój 
(Skąd-inąd donieśliśmy wczoraj, że książe przeniósł głó- 
wną kwaterę swoją dalój jeszcze ku Kalafatowi, bo do 
Moe | 

st Deutsche Post dowiaduje się z Krejowój 15go, iż 
książe Gorczakow miał otrzymać nakaz ASY pa się od 
wszelkich kroków zaczepnych dopóki armia naddunajska 
nie będ ie doprowadzoną do 200,000, a wówczas na kil- 
ku miejscach naraz przeprawi się przez Dunaj, ) 

Znów pod d. 21 b. m. z tego samego miasta donoszą, 
iż pod Kalafatem zupełna cisza, zatóm pogłoski o bitwie 
w d. 13 b. m. potwierdzone przez nas wczoraj zdają się 
być mylnemi. - Depesza z Tryestu przyniosła wiadomości 
z listów  konstantynopolitańskich z d. 16 b. m. Pruski 
kommodor Schrader wyjechał do Smyrny, Wieści tu krą- 
żące mówią o wzięciu Kars przez wojska rosyjskie, tu- 
dzież iż oddział floty udał się do Warny (którćj floty nie 
wiemy). Zresztą nic nowego. 

W Paryżu mają podobno listy z Teheranu, wedle któ- 
rych sprawy wzięły tam inny całkiem obrót. Poseł an> 
gielski użył jak się zdaje konferencyi wiedeńskićj na prze- 
konanie Szacha, iż w Europie wszystkie cztery mocar- 
stwa są za utrzymaniem Tarcyi, a zatóm przeciw Rosyj! 
Z tego powodu Szach cofnął rozporządzenia nieprzyjya- 
zne Turoyi, i zimno traktuje posła rosyjskiego. 

owo z Aten 20 donosi że wybory do Izby wypadły 
a p ar W Epirze przy, drobne zabu- 

zne m i j 
men łą = nę tego wysłano oddział wojska. 


